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PRENUMERATA : 
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Prenumeratę na „Dziennik Bódzkie 
w Warszawie. przyjmuję skłid „Henryką 
Hirszfelda, przy uhcy Mazowieckiej, 
Nr. 16, wprost Towarzystwa Kredyto- 
wego Ziemskiego. Tamże nabywać: 
mośna pojedyncze numery „Dzienaika.* 


Cona pojhdynczego numóru'5 kop. 


„KALENDARZY 
Dziś: Przeniesienie św Karim. 
Jutro: Augustyna B. D. K. 
Wachód słońca o godz, 4 min. 54. Zachóń o pods 
Dłagość dnia godz. 14 min. 11.  Ubyło dnia godzin 


y> 


PLO 


Od wydawcy. | 7 


Pan Zdzisław Kulakowski ; do- 


Sisi: ao E. 


tychezasowy redaktor odpowiedzialny | 


„Dziennika Łódzkiego“ usuwa się na, 
skutek własnego życzenia z tego sta- 
nowiska, przyrzekajac nam nadal swo- 
je współpracownictwo.  Obówiazki re- 
daktora obejmuje z dniem dzisiejszym 
pan Antoni Chomętowski. 


PONDENCYE. 


KORES 


Odesa, w sierpniu. 
Systematyczne skargi rolników oraz ol- 


brzyraie znaczenie handlu zbożowego dla| 


Rosyi, powoduje silne zainteresowanie się 
prasy. tą kwestyą, Współzawodnictwo Ame- 
ryki, na karb którego wszystkie swe mie- 
dole składa rólnik rosyjski, przewidywane 
na przyszłość współzawodnictwo Iudyj, Egi- 
ptu, wpływ przyszłego kanału. paniumskie- 


go,—oto tematy, stale przez ekonomistów | 


| 


wyjaśnienia stanowiska Rosyi wobec współ. | 


rozbierane. Ciekawym. przyczynkiem do 


zawodnictwa zbożowego. Ameryki, cięka- 
wym zę względu na óryginalność poglądów 
i wyników, oraz ze względu na fachowość 
autora, jest broszura p. Randicza, kupca 
zbożowego. w Odesie, która przed kilku 
„dniami opuściła prasę. Ar „tej rozprawy 
następujący: "4 perga -odtttmerciat" But" 
productiou céréale: dans la Russie móridio- 
nale" par Jos, Randieh, Odessa 1886. Jak 
to już zresztą z sumego tytułu wnioskować 
można, brosżurą dotyczy wywozu i wytwór- 
czości rolniczej portów i kraju poludnio- 
wej Rosyi. Wobec jednak roli, jaką miej- 
scowości te w handlu i rolnictwie zajmują, 
książka ta obchodzić może wszystkich. 
` Wywóz zboża z Odesy., ., . 
w r. 1882 wynosił 5,893,900 .czetw. 


1883  „ | 6,285,660 ,, 
p) 1884 "RA 6,889,650 » 
477 - 4y 3 


1885. 


-- 8,249,800 


4) Ka B 2 św Tae | 
OBRAZY Z NORWEGII. 


Aleksandra I. Kiellanda, 


| ooga o 


A (Dalszy cigg — patrz Nr. 189). 


`. — Qzy ja nie woziłem morszczynu, do- 
póki posiadałem Bórvigshaf? | | 
-'— Rzeczywiście, czyniłeś to — spokoj- 
nie odparł Njidel — sądzę, Żeś czynił 
wiele rzeczy, którychbyś lepiej nie powinien 
był czynić, © o. | 
`- — Może «sądzisz, że uchodzi zamykać 
stare, ciągle używane drogi? — zapytał 
Sören łagodnie — tego chyba nie sądzisz, 
Njäd | RAI 
— Ja mam swój akt kupna i mianowi- 
«ie dobry, prawdziwy akt kupna; kupiłem 
tę ziemię od kościoła i płacę czynsz bisku- 
powi z Christiansandu. „Ale tam słowa 
niema o tem, Żeby mieszkańcy Bórviga 


żeby mi sk 
"mieli pozwolenie jeździć przez mojo pole; 


sądzę zatem, że mogę kopać, gdzie mi się 
podobał © 0 A: 
"* Powiedziawszy to, Njidel zabierał się do 
Odejseia, 002. wek 
„= Ale motszczyn, morszczyn: — ZAWo- 
łał Sören, zacierając ręce silniej. 


wa w morzu — 


i kale, traw: YA 
i i kruszcu; nie 


u. 7 Krusżec.w skale, . 
nie masz skały, nie masz 


Dnia 27 Sierpnia. 


9 


m 


„amm 


| 


i 
| Bórvig — odparł Njidel, spoglądając nań 
i ponuro. 3. 


| dy 


ań | przybyłego. 


Biuro Redakeyi 


| 
i 
e i o Adres tel 


7 min 11. | 
minut 48. | 


p. eega 
s bo 


` Zapasy pozostałe w składach odoskiel 
51 grudnia 1852 r. wynosiły 1,525,900 czetw. 


go 1583 3 4,818,100 y 
6 1884 © p 1,224,900 , 
4 1885 0%  L543,500 , 
Z Mikołajowa wywieziono zboża: 
w 1883 r. 1.678,39 czetwerti 
1884 „  1,965,045 „p 
1885 „ / 1,766,712  „ 
Zapasy zaś w tym porcie: 
31 grudnia 1883 r. wynosiły 404,600 czetw. 
s 1854 „o 279690 ,„ 
H 1888 p 275000  ,, 


"7 portów morza Azowskiego:  Rostown, 


Taganrogu, Kisku, Mariupóla, Berdianska, | 


Geniczeska, Temriuku, Kerczu wywieziono: 


„w 1880 r. 2,889,194 czętwerti 
|» TEBI y 3,407,946  , 
o 1882, 7011,928 p 
„ 1883, 7,086;477 y 
„ 1884 ,„ 6,402,268 —, i 
ea I885 „ 6,823,140 0, 
Zapasów pozostałych w tych portach nie 


podaje autor broszury; oblicza je przypusz: 
czalnie na 600,000 czetw. Wogóle brak tu da- 


nych statystycznych, autor tem właśnie bral: | ceny zboża amerykańskiego na rynkach eu- „TO: | 
| tłumaczy wykazu wywozu zbożowego portów |ropejskich spadły, jednocześnie podniosły ;swohodny zbyt całkowitej produkcyi zagra- 


pismo przemysłowe, 


ulica Piotrkowska, hotel Hambarski Nr. 


EPEE eraan nne m 


Eufemia 2 A BEL, 


| 


handlowe i literackie. 


i Adininistracyi 
2715, 


ji w asi, 


l 


eptAfiCon;: 


LODŽ. 


Pszenica 7,204,959 6514075 9,270,424 
Zyto 2,295,193  2,893,754  2,659,841 
Jęczmień 3,143,082 2,992,723 2,502,501 
Kukurydza 624,474 1,214,192 817,342 
| Owies 518,632  591,529 1,144,840 
|Nasion.olej. 899,955 789495 378,990 
| Fasola 39,020 13,960 25,600 
Uroch 59,940 27,090 

Ravison (?) 263,483 186,3486 

Rzepak 11,690 1,019 — 


o Tabelas ta jest ciekawą, z niej bowiem 
widać, na jakie produkty zwiększa się po- 
pyt za granieą i odwrotnie. 

T - i sa 

Na podstawie tych danych *) przy 
autor broszury do wniosku, iż produkcya 
zbożowa Rosyi południowej zwiększyła się 


i 


| 


| 


| 


f 
r 


t 


wych: włościańskiego i szlacheckiego. 
Co zaś do współ 


tona bez wpływu. Stwierdzono fakt, że gdy 


15 (27) Si 


9,300 | vya południowa, 
28,508 | wają girkę. Via Antwerpia 1 Rotterdam 


kapeów. 


erpnia 1886 r. 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Za jeden wiersz półiłem lub za jego 
miejsce 6 k, z ustępstwem: za 2 razy 
| 63, za 8 razy 15%, za 4 razy 20 9h, 


20%, za 6 razy i więca 


va 0 razy moj, 
SO, | 
Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. 
Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 
$tałe 3 wierszowa ogłoszenia adre- 
sowa po ra, $ miesięcznie. 
Od nałeżności przewyższających ł0 ra. 
ustępstwo dodatkowa ogólne Dje- 


AN Z AA ABA AAA A O 0 O a e ni 


i i a BA NP (205% k z TAE 
Ogłoszenia przyjmowane ag: w Admiuistracyi „Dzienuika* 
loraz w Biurach Ogłoszeń Dbajehmana 1 Frendiera w Warszawie 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeźenia—nie będą zwracane. 


CI tak: młynarze angielscy poszu- 
kują gatunku: zwanego girką, potrzebnego 
dla zmięszania z gatunkiem pszenicy ame- 
rykańskiej „Red Winter” W Szwajcarył 
Hiszpanii, Włoszech kupują pszenicę be- 
sarabską, której nigdy Red Winter zastą- 
pić nie może. Włochy, Hiszpania, Frau- 
Venteya i Fryest spoźy- 


„otrzymują Niemcy pszenieę polską i besa- 
Ogółem 15,060,525 15,224,815 10,837,159  rabską. -Włochy, Holandya, a czasami 


Francya północna zużytkowują sandomier- 
kę. Słowem, własności specyalne pszenicy 


jrosyjskiej stworzyły jej odrębnych klien- 


i 


| 


| 


również jak i wywóz zboża z Rosyi. Przy- tylko zupotrzebowani, : 
czynę widzi w rozwoju kolei, w obniżeniu |to, co u niej zostaje obstalowanem, nie 
fruchtów, w dzialalności banków państwo- współzawadniez, 
je przeciw niej; tailles, 
zawodnictwa amerykań. | victimes,” oto słowa, któremi kończy autor 
skiego, to w liczbach tych widzimy dowo-|broszury kwestyę współzawodnictwa ame- 
dy, iż na iłość wywozu rosyjskiego zostaje |rykańskiego. Na zasadzie tych wniosków, 


chodzi |tów, którzy za droższą nawet cenę rosyj- 


ską nabywać będą. 
Handel południowej Rosyi nuskuteczniń 
uią Zachodu, nadsyła 


iwodniczy z Ameryką, nie spekulu- 
„pas de batailles, pas de 


oraz na przypuszczalnych obliczeniach te- 


gorocznych 


zbiorów, roknje Randicz 


p. 


Krymzei Kaukazu, Jest to wielka niedo- | się ceny zboża rosyjskiego, Fakty te tem nicę po cenach zwykłych, które uważa zi 
godność > pozwala bowiem stawiać pewne się objaśniają, że z produktów rolnych Ro- | wystarczające, a nawet w stosunku do cen 
wątpliwości wnioskóm ostatecznym, oraZ gyi tylko pszenica i kukurydza walczą ze | 94 zboża amerykańskie za zbyt wysokie. 


nie dózwala hi utworzenie ogólnego obra- | 


tów. Natomiast podaje 
dukcyę zbożową Krymu: i 
Okolice Sewastopola 85,000 czetw. ` 


p. Randicz: pro- 


„ Eupatoryi 35000 y 
+, © Perekopu 62,000 n 

jamais w — pe AUY a 
0, Peodozyi 212,000 „p 


, z: Ogółem 404,000 czetw, 
Pomijając owe mieścisłe dune, otrzymu- 
jemy suuaryczny wywóz Odesy, Mikołajo- 
'wa i portów azowskich: Sa 
(ow 1883 r. 15,060,528 czetwerti 


nm 1854 41. 15,224,813. no ; 
„ 1885 „ 16,837,152 si 


Wykaz szczegółowy, dotyczący rodzajów 
zboża, przedstawia się w sposób następu: 


JĄCY: 
Rodzaj 


1883 r. 1884 r. _ 1883r. 
w czętwóertiaeh 


NIASZ 
winieneś to zrozumieć, zdaje mi się, ty coś 
tak olbrzymie mądry. ` 

— Ale... ule... — ciągnął znowu Sören 
— należałoby się podzielić darami bożymi, 
Njädel! wszyscy jesteśmy braćmi. | 

— Nawet za dwieście dużych fur trawy 
nie chiciałbym być twoim bratem, Sören 


musimy to- 
spróbować przez prawo — rzekł Si- 
ren spokojnie — idę do adwokata Tofte, 
dobrze się trafiło, że jest tu. właśnie. 

— Uczyń to, Śmiało, Nóren, ja mam 
swój akt kupna —- odpari Njidel odeho- 
dząc. : A 
" Na srodku drogi między domami zebra- 
ła się gromadka dokoła wózka tylko co 
Wysiadł'z niego mężczyzna 
nizki, krępy, ż twarzą, czerwoną, siwą bro- 
dą i w czapce futrzanej ua głowie. | 

—- Czy kto z was wie -— zwrócił się do 
stojących dokoła — kto jest właścicielem 
drogi od płotu pod Bórvigiem na bagni- 
sko? Miałbym chęć pomówić słówko z tym 
jegomośŚciem. m l 

“Nikt tego nie wiedział. 
rzekł: $ 

— Tak, tak, macie racyg starszyno, nic- 
ma gorszego kawałka drogi úa całym 
brzegu. e z a 

— Drogi! — nniósł się starszyna locma- 
nowy — czy to ma być droga” Przecież 
to jedno bagnisko, posiane wiełkiemi ka- 
mieniami; patrzcie jak wyglądamy — i 
wskazywał siebie, konia 1 wózek, całkowi- 
cie zuchlapamych błotem. — py 

— Powinniście się poskarżyć  sirażniko- 
wi, starszyno — zawołał ktoś z tłumu. 

— Niewiele chyba pómożć — odparł 
ten, drapiąc się w głowę pod czapką, fu- 
trzan. MKR 

W tej chwili zauważył Njadla Votremo, 
stojącego w pobliżu i patrzącego na nie- 


— A więc dobrze, Njiidlu! 


| 


Jeden starzec 


TOON ET TT 


zu handlu zbożowego czaraomorskiech por-jobawiać się jej nie potrzebują. Gatunek 


x i 


| zRAGrANIA. 


brzegu, nie masz i morszczynu. Po- 


| współzawodnictwem Ameryki. -L te jednak 


bowiem kukurydzy rosyjskiej jest tak od- 


AE 


Gad * 


* 


| Zyski, jakie miasta portowe ża swe pọ- 


miennym od. amerykańskiej, że jedna dru- |średnictwo w handlu zewnętrznym osiąga- 
giej przeszkadzać nie może, tembardziej,;ją — są bardzo wielkie. To też państwa, 
że ilość wywożonej z Rosyi kukurydzy jest i skierowaniem dróg żelaznych, korabinacyś- 


kn m nieznaczna: {i 
wież w różulcy patuukó 


rynkach zbożowych, a mianowicie: 1) pol- 
ska, 2) besarabska, 3) girka z Nikopolu, 


stąpić nie może 


*] . Qpmsrczamy oczywiście niektóre tabele po- 
mniejsze, dia czytelników „Dziennika nie mająca 


go. -Starszynau locmanowy turugnąjł 
oczyma. 


konia, a starszyna zbliżył się do Njädla i 
szepnął: | 

— Ona na statku szczęśliwie! 

— (zy dostała dobrò miej 
Niiidel. | a 


— Doskonałe miejsce, przyjacielu, zu- | gę 


pełnie jak na statku kursujący do Ame- 


ryki, chociaż to była tylko draga klasa. jŹle utrzymywane, 
4 śmietniki, | 
ihyły rozmaite do użytku niegodne ` na- 


Jutro wieczór będzie w Chrystyanii. 

— To źle, że przyjeżdża wieczorem. Czy 
tylko potrafi odnaleźć Andrzeja. 

— Ü to się postaralen, Njidla — od- 
parł tamten — wysłałeny depeszę w twem 
imieniu do twego brata, Żeby oczekiwał 
na Rtystynę u mostu, gdzie stoją pa- 
Towce.  _. koko R 

— A to dopiero! Co teź ty zawsze wy- 
rabiasz starszyno — rzekł Njūdel — to 
zapewiie bardzo drogie. 

— Akurat korona. ` 

— Nie można było taniej? 

— Nie przyjacielu, jest taksa stała. 

— Tak, tak, jednak to dobrze — rzekł 


Njidel, wyciągając koronę — dziękuję áli- 
cznie,” starszyno. | | 

— Eh, 
kować. Czy byłeś już przed sądem, Njä- 


dlu? 
— Nie, mówią, że nia wcześniej jak po 
obiedzie kolej przyjdzie na mnie. 
=- Masz co jeść? | 
-— Nie, w domu ni 


kogo niema, co by 
mi COŚ przy — odparł Njädel 
krótko. 

— Hm i to prawda! — mruknął star- 
Szyna — to możemy pójść do locmana To- 
biaszn i knzać sobie dać eo zjeść. 

Ludzie ustępowali z drogi i klaniali się 
starszynia locmanowemu, gdy przechodził 


ttotował 


żyć długiego Njidla, kroczącego za, nim. 
Zbierało się na deszez. Ciężkie, czarne 


AC M e 


i 


Mariupolu i Berdianska, 4) girka z Qde-|bił port królewiecki, Rząd pruski, chcąc 


głem nieznaczna; (ro dą pszenicy, to ró-i wi. tąryfowemi „słaraią_sie gały przywóz i . 
\ f w w .Specyalnych , wyw 
własnościach rosyjskiej, należy widzieć wy- oczywiście warunki naturalne, jak zbytnia 
tłumaczenie zagadki. Sześć głównych ga-iodległość portów i t. p. nie stoją ua za- 
tuuków rosyjskiej pszenicy odróżniają na |wadzie. "Tymczasem znaczne straty pono- 


óz skierować do swoich portów, o ile 


szą obecnie porty rosyjskie od współzawoa- 
dnictwa, jakie im w ostatnich latach zro- 


sy, 5) sandomierka, 6) arnautka i kubań-|zyski przynajmniej z części handlu rosyj- 
ku. Każdy z wymieniotych gatuńków ma skiego zbożem oddać w ręce swoich nego- 
swoje osobliwości, których inne zboże za-jcyantów, przedsięwziął zresztą wspólnie z 
Każdy też ma swoich | miastem rozmaite techniczne udoskonalenia, 


„zmniejszające doniosły rubryką wydatków: 


| koszty przeładowania, 


Prócz tych jednak 


i względów, są jeszcze inne okoliczności, któ- 


nań chmury zwieszały się aż daleko ponad mo- 


(rze, a morze miało barwę szarą o małych 
Jeden z obecnych loemanów wziął jego | plamkach białych. 0:0 


Silny wiatr poładniowo-zachodni pędził 


(bałwany na brzeg kamienisty i fale spie- 


f 


| 


i 
H 


niema tak dalece za co z 
| 


nione ciągnęły za sobą długie pasma tra- 


sce? — spytał |wy morskiej. -Okolica nadbrzeżna wznosi- 


ła się umiarkowanem wzgórzem, na którem 
sto skupiły się zagrody. 

Między domami biegły dróżki wąskie, 
mijając kupy gnoju i 


dokoła obficie porozsypywane 


rzędzia, jako to: lemiesze zardzewiała, po- 
łamane koła oraz wszelkiego też rodzaju 


obok nich, lecz nikt nie zdawał się zauwa |: 


| 


szczątki okrętowe, wyrzucone na brzeg 
przez morze z biegiem lat, Tylko przed 
sametni domostwami zwykło przestrzeń ma- 
la uporządkowaną była, gdzie wieczorami 
przy pogodzie zbierali się mieszkańcy, sie- 
dząc na” schodkach lub wzdłuż ścian do- 
1nów, z SĘ Ph 

Chociaż było te wśród dnia letniego, 
wszystko jednak dokoła miało koloryt pó- 
nury. Szare chmury deszczowe nisko zwio- 
szały się z nieba i na pownej odległości 
zdawały się spływać z morzem. Domy 
brunatne, smoły pociągane, która w dzień 
słoneczny mogły mieć wygląd bardzo we- 
soły, ze swemi białemi oknami, kolorowe- 
mi tirankami, oraz doniczkami z kwiatami 
dziś w ciężkiem powietrzu spogłądały mar- 
kotno, a bialo pomalowany dom strażnika 
stał blady i smętny. i 

Gesty tłum chłopów licowal z tem u- 
sposobieniem, Wszystkie niezgrabne te 
postacie w kaftanach z granatowego kocz- 
baju i koszulach wełnianych przysparzały 
a przygnębienia ciążącego na wszyst- 
iem, © 


(D. e. 11.). 


„8 


D 


re wpływają na to, że po linii dróg połu- 
dniowo-zachodnich, od stacyi Zmerynki, zbo- 
że. „biegnie via. Grajewo do- Królewca. Oko- 
liczności te.leżą .w sposobie prowadzenia 
handlu zbożowego. w Odesie i Królewcu, 


przyczem przeyaga ostatniego znajduje tu- 


taj wytłumaczenie. 
(Dokończenie nastąpi). 


SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


biennen 


Tii as 


-| ceny artykułów pastewnych idą w górę; :awoców | 


o 1'h—2 m., zwłaszcza, że sprawozdania o zbio- 
rach przedstawiają się niepomyślnie. Wezoraj na- 
deszły znowu skargi z Austryi 1 Węgier, gdzie zbiór | 
pszeniey oceniają obecnie 10% niżej przeciętnego 
a. 209, niżej zeszłorocznego, zbiór żyta.10 —120/, ni- | 
żej przeciętnego, zbiór jęczmienia 15%, niżej prze-| 
ciętnego i tylko zbiór owsa ma osiągnąć całkowitą 
ilość przeciętną. Jeszeza gorzej przedstawiają się 
na zasadzie sprawozdań urzędowych zbiory we 
Francyi. Francya zbiera przecięciowa :120 milio- 
nów hektolitrów pszenicy, lecz w roku bieżącym 


`} zbierze niewiele więcej nad 90 milionów hektoli- 


trów. Ubytek daje się uczuć tem dotkliwiej, że ga: 
tunsk nowego ziarna pozostawia * bardzą dużo do 
życzenia. W Rumunii zbiory wypadły wyjątkowo 
źle. Na: domiar i zbiór kartofli źle się zapowiada, 


3 
E 


| 
i 


jest mało, co zniźkowców przepełnia niepokojem, 
wróżąc trwałą poprawę cen, Według wiadomości 
dziś otrzymanych, zbiory we Francyi przedstawia- 


{jẹ się bez porównania gorzej jeszcze : niż: dotych- 


czas przypuszczano, Z Paryża nadesłano notowa- 
nia znacznie podwyższone, W Anglii ceny pszeni 
cy podniesiono o 3J, sz. Zbiory dały tam rezultat 
po -wiekszej części bardzo niezadowalniający. Tak- 
że podaż ładunków na wybrzeżu iilość ziarna nad- 
pływającego są bardzo małe. W Ameryce jawne 
zapasy powiększają się tylko powoli, ponieważ far- 
nierzy zachodu przywożą na składy targowe tylko 
co konieczne, w. nadziei, że przez wyczekiwani 
zdobędą: wyższe ceny:- Obecnie zapasy związku wy: 
noszą 89,821,000 buszli pszenicy. i. 19,932,000 buszli 
kukurydzy. Jedynym krajem, któty nadesłał dziś 
nieco gorsze sprawozdania z targów zbożowych, są 
Aństrya i Węgry,. lecz doniesienia te zatarły się 
wśród innych depesz i nie wywarły żadnego, wpły- 
wu. „Ofertom rosyjskim wiele, brakuje do tego, by 
mogły przedstawiać tutaj korzyści. ` KI 
Cukier. Paters burg; 21- siėrpnia. Targ tu- 
tejszy usposobiony : jest- bardzo. ospale. . Ponieważ 
znaczniejsi kupcy wyjechali na jarmark do Niżne- 
go Nowogrodu, przeto na. targu panował spokój. 
Rafinerzy ciągle jeszcze nie dają się nakłonić. do 
„zaknpów. Mąki krystalicznej vozporządzalnej nie- 
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upływie terminu określonego, nie mogą być 
zaliczone do majątku nieruchomego i skut- 
kiem tego polecono zarządzić wykreślenie 
z wzajemnego ubezpieczenia gubernialnego 
budynków wzniesionych na cudzych grun- 
tach. Przy zastosowaniu w praktyce tego 
wyjaśnienia, w jednym z rządów gubernial- 
nych w kraju, skutkiem powstałej kwestyi 
postanowiono; uważać za podlegające ubez- 
pieczeniu budynki wzniesiono przez dzieci 
na gruntach ich rodziców i budynki wznie- 
sione na gruntach dzierżawionych, bez okres 
ślonego terminu istnienia budynków; budyn- 
ki zaś na gruntach dzierżawionych z: wa- 
runkiem rozebrania ich po ukończeniu dzier- 
żawy, jako też wzniesione tymczasowo na 
cudzych gruntach dla celów przemysłowych 
up. tartaki w porębach leśnych, zaliczone 
być mają do rzędu budynków niepodlega- 
jących ubezpieczeniu. Takową decyzyę, ja 
nam donoszą, główny naczelnik kraju u- 
znał za zgodną z duchem wyżej wymienio- 
nego wyjaśnienia.” | 

Kasa pożyczkowa przemysłowców lubel- 
skich na podanie o przyznanie kredytu w 
miejscowym- oddziale banku państwa otrzy- 


numerze 
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tersburga. Do składu delegacyi wchodzą 
przedstawiciele przemysłu cukrowniczego z 
różnych okręgów. Przemysł cukrowniczy 
Królestwa Polskiego reprezentować będą 
pp. Juliusz Wertheim, prezes towarzystwa 
akcyjnego warszawskiego fabryk cukru i 
Michał Karnicki, prezes towarzystwa ak- 
cyjnego fabryki Leonów. 


_ Kronika Łódzka. 


(—) Zmiany na służbie. Sekretarz wy- 
działu kwaterunkowego magistratu zgier. 
skiego, Ksawery Kłysiński, mianowany. zo- 
stał radnym sekretarzem tegoż magistratu; 
lekarz Juliusz Wieliczko, p. o. lekarza po- 
wiatowego łódzkiego; kancelista magistratu 
pabianickiego, Anicety Kotyński—p. o. se 


k |kretarza wydziału kwaterunkowego magii 


stratu zgierskiego. 

(—) Uwolniono od służby na własne żą. 
danie lekarza powiatowego łódzkiego Gu- 
stawa Altenbergera. ; 


| 


wiele było na targu i dla tego mogły utrzymać się 


ty prolongacyjne. Pieniądz końcomiesięczny sta- (ceny zeszłotygodniowe. Większe partye z natych- | kombinacye, niema ani słowa , prawdy. | miecki w Królestwie, mieli wejść przedsta- 
LE E.1/21 ost oe a a a miastową dostawą ofiarowano po 8.90, lecz nie by- | Między władzami a towarzystwem nie by-|wiciele fabrykantów: moskiewskich, jako 
Giełda. Petersburg, 28 sierpnia, Rewo- |ło nabywców. Faryna w zupełnem* zaniedbaniu; EA dą E P RDA a | | Mini. 


icznego po 
Z akcyj ko- 


i3 


= o Pizoktad z/rubińskięgo. iw, ja 
(0 Elizy orżószkówej, > 
` (Dokończeńić: 
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-Dziad.wypit kieliszek jeden i drugi, roz-| 


„gawędził. się; nastroił. lirę i zaśpiewał: pieśń 
o... nieszcżęśliw 
brzmiąła: 


|. „74 rozkazu cesarza; «wojska.mnóstwo .ze- 
branoci trupem je położono, na. polu: tu-. 


reckiem,”. 


dor, poraniony „okrutnie, . ale jeszcze żywy, | 
pośród trupów leży.  Wilki—okratniki .do- 


„kół: pola wyją, a: gawrony—żarłoki,.. sołda- 
-kie oczy:z czaszek wyrywają; A Ohwedor; 
nieszczęsny. leży. nieruchomy i do domu- swe- 
go, ostatnią. swą,myśl posyła: 6 aby 
+, yLieć, myśli. moja, „przez. tureckie, pola, 
przez rzekę: Dunaj,- leć „do. ojczystej krainy, 
1 powiedz! matusi mojej, że syn jej- Chwe- 


„dor ostatnie wydaje tchnienie, że z.głową|: 


ma, tureckim -zagonie żłożoną leży: on przez 
kule -rozdarty,. w..krwi, swej: zanurzony, 
„A. dokół, niego -wyją. wilki-—okrutniki i 


i 
gawron—żarłok dziób; swój po. jego serca 
„Wyciąg. ovg wsady AKRZE JR 


„ Lira śpiewała 
dora była, po synu s 


ją 


dzącą 1 włosy. sobie wyrywającą z głowy. 
„Mo”naby rzec,- że nigdy jeszcze. dziad nie: 
Śpiewał tak ponuro i smutnie, głos jego 


drżał żałością lub dzikiemi jękami rozcho-; 
dził się po chacie, to wzbijał się wysoko, 


to spadał w nuty ponure i grube, to milkł| .., 50 


na chwilę; tó znowu szumiał, jęczał i szą- 
lał, niby wiatr w pustyni. 


usposobieniu niezmiennie . ospałem.- 


ym: {Ghwedorze, ; |: która... tak. 


taky: jakby matką Chwe- 


wym. -płaczącą, zawo- 


ofiarówano po 4 


„3b—4,30.  Rafinada.. niema: od- 
Cukier. 


_Mo-skw a,: 21 sierpnia. -Targ trw 
„ Sprzedawcy 
zmuszeni są zbywać lepsze gatunki po cenach ob 


| niżonych.: "Mączkę najlepszą wagonami nabywano 


po rs. 3.80—'3,85, Z większych. partyj kupiono 
10,000 pudów: po rs.-8 80, z. odstawą «2a dwa: mig- 
siące, 5,000. pudów po rs. 3.721/,, 5,000. pudów po 
rs. 3.50 wybrakowanego towaru. Z przysżlej kam- 
panii nie dokonano żadnego obrotu. Na zimowe 
miesiące: ofiarowano 'po. 3.60 z .zadatkiem i.po 350 
a zadatkiem 50 kop.; .zaofiarowań : nie: uwzględnio- 
no.. Rafinada bez popytu. Notują: rafinerya Dani- 
lewskiegó 4.90, moskiewska 4.85, administracya W. 
Hener et Co.*4:75, Charytonienko 4,55, rafinetya 
charkowska 4.55, Kużnieecow . (dawniej bre Botkin) 
kostki i. rafinada 4,90. .. ji, «NE, "api Sl: 
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„Księżyc w; pełni „świecił pośród nieba, 


|przybywasz tu, do mnie 
|co opuszczać? Chybabyś. biedy swojej ża- 
|jiował nieskończónej, bezmiernej, bo rado- 
|ści i spokoju dla ciebie tam niema. Są 


|lu i im ty 
jme nam, mój Mykito! Jak chytra maco- 
jcha o pasierbów swych 
|Życząca im dobr., tak d 
|nie troszczy się o nas, 
|sze ulubieńcom swoin 
jnas tam panowanie, 
|nie dla has wyroki 
J tej... Prędzćjże Myki 
łkaj, dopóki jeszcze ostatn 
|ra twa złotogłośna o ka 


|nie zagrzebie wśród "st 


: my, ni- biedy ni krzywdy 


i chłodnem okiem spoglądzł na cmentarz 
ubogi, na którym ludzie po znojnej .pracy 
1 po smutnem życiu spali snem wiecznym. 


 |Małe mogiły z drewnianemi kizyżami, albo 


świeże i jeszcze nieporośłę trawą, wźnosiły 
się tam gęsto, a ludzie, którzy blisko je- 
den przy drugim leżeji, nie zawódzili spo- 
rów o miejsce, o «- - 0 7. 
Na jednej z mogił siedział dziad Myki- 
ta i martwemi. oczyma wpatrywał się w 
niebo szerokie. Zdjął czapkę, a gdy siwą 
głowę jego, owinęła srebrzysta, leciuchna 
mgła, wziąćby go można. było za jakie- 
goś dawnego „nieboszczyka, który opuścił 
swą spruchniałą trumnę, ażeby porozma- 
wiać z gwiazdami. = 0 000 NEC 
o O północy, kiedy. księżyc i` gwia- 
zdy niećo pobladły, a na świecie przycie- 


|mniąć się zaczęło, dziad zadrzemał i przez 


Sen usłyszał głoś żony. 
— Dziadzie, Mykitol 


Aa Czego ty tak dłu. 
go zabawił się na tym nu nie 


Świecie? Czemu nie 
? Czy żal ci tam 


na ziemi ludzie szczęśliwi, ale ich nie wie- 
lko żyć dobrze, ale nie nai... 


nie dbającą i nie 
ola tam nie dba i 
„a wszystko co hna- 
1 rozdaje. Nie dla 
nie dla nas światłość, 
sprawiedliwości świę- 
to, prędzej tu ucie- 
ia twa radość, li- 
mień się nie rozbi- 
1 twej, serdecznej, 
ieszczęsnym, wiatr 
cpu w wieczńą mo- 
e; tutaj spoczywa- 
nie znając. A 


Je; | dopóki „Jeszcze pieśn. 
pieśni ò Ohwedorze n 


gile. Tutaj nam dobrz 


tam—im, dalej tem gorzej, - 


"dawno u- 
marła kobieta i opowiada, że kiedyś, kie- 
dyś. lepiej tam było, dostatki były. wię- 
ksze, serca ludzkie lepsze i krzywdy. mniej 
straszne... TSR : a 

„Jednak, dziw to nad dziwami, boć prze- 
cie ludzie rozumu: dużo nabrali; Teraz i 
dziecko, kiedy tu przybędzie, dziw nad 
dziwami! Chore i mizerne, kosteczki w 
nim same, łachmanami okryte, a gdy mó- 
wić zacznie, to taki w niem rozum, że nam 
starym nie zdążyć już za niem...  *- 
„Jednak, dziw nad dziwami! dobra tam 
nie przybyło, a zła przybyło! _ Prędzejże 
Mykito, uciekaj ztamtąd, bo dlugo tam je- 
szcze źle będzie! ` B > 
Wszakżeś ty lirnik, a dawni 
poważano wszędzie, za stół 
kornie słuchano 


Ot tu, koło mnie leży dawno, 


ej lirników 
; sadzano i po- 
orni ich mowy prawdziwej i 
pieśni do dusz przemawiającej. Nikt nie 
śmiał wtedy złem słowem, albo. krzywdzą” 
cym czynem dotknąć śpiewaka... x 
A teraz co? Z miast i jarmarków cię 
a twa złotogłośna ukrśd- 
dusz ogłuchłych Śpiewa... 
odpowiedział: | 
— Prawda, żonko, prawda! Sam ja wi 
dzę, że coraz gorzej dzieje się ną świecie! 
Kto temu winien? Pogadamy o tem wte- 
dy. chyba, gdy już położę się obok ciebie, 
kobieto moja. Kiedyś może i będzie, le- 
piej, bo sama mówisz, że ludziom przyby* 
jo. rozumna rozum ludzi do prawdy i do- 
ra prowadzi powoli, powoli, lecz kiedyś 
przecie doprowadzi pewno... Ale, daleko, 
daleka jeszcze do tego, teraz zaś człowiek 


y duszę swą zamrozić, aby nie 


wypęć ają i lir 
kiem tylko do 
Senny dziad 


pragnątb 
czułą... 
, Chciałbym już zasn 
bie, lecz cóż 
CL nie zadam. 


ać na wieki przy to- 
mam czynić? Sam sobie Śmier- 
ana Nikt mnie nie lubi i nie 
szanuje; bo i za cóż szanowaćby manie 
niemo. Krzywdy nie uczyniłem nikomu i 
cc więcej! Gdybym mógł wspierać, rato- 
wac, podnosić, Spiewałem. Lecz cóż z mQ 
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wanem było 


nego urzędowego Źródła, - | mentarzy. 

(—) Podymne. . Deklaracye o: dochodach; Nadmieniamy przy sposobności, iż tenże 
z nieruchomości, zażądane przez magistrat |p, Faleman ma jeszcze drugą restantacyę 
od właścicieli domów, dla. określenia po-|w Łodzi, a mianowicie na rogu Przejazd j 
datku podymnego, miewszystkie wpłynęłyji Piotrkowskiej. Kto chce uniknąć przy- 
dotychczas do magistratu, pomimo, iż ter-|krego zajścia, powinien obw tyeh restau- 
min do składania takowych minął już przed | rącpj unikać. l | 
dziesięciu dniami. Nadmieniamy przy spo-| (-—) Dobrze sprzedał. Kmiotek z okolicy 
sobności, że według . rozporządzeńia mini- przywiózł w tyeh dniach do miasta kilka 
sterynm finansów, inspektorzy: podatkowi | beczulek jagóiń leśnych, borówek i jeżyn, 


obowiązani są do sprawdzania deklaracyj |na sprzedaż. Połowę transportu zostawił: 


osobiście. W razie wykrycia, iż w dekla-|u znajomego na Rynku Geyera do sprze- 
racyi podany został dochód fałszywy, wła-|daży, a z druga połową ruszył ulicą Piotr- 
ściciel domu podłega zapłacenia podwójnej | kowską i zatrzymał się na rogu Wscho- 
sumy przypadającego nań podatku podym -jdniej. Jagody były nader tanie po 5 i po 
nego. i 6 groszy kwarta, miały więc taki odbyt, że 

(©) Ogrodnicy: łódzcy robią wcale niczłe | kmiotek opędzić się nie. mógł amatorom, 
interesy na sprzedaży róż, gdyż takowe w | pomiędzy którymi wielu było bezpłatnych. 
wilie wszelkich świąt i niedziel nabywane | Szczęściem nadeszło trzech robotników, í 
są w znacznej ilości przez robotnice fa-| widząc co się dzieje, dopomogli kmiotkowi 
bryczne. ". A prowadzić kontrolę i odbierać pieniądze. 

(—) Jeden z fryzyerów zaprowadził u sie-| Wkrótce sprzedał wszystko, wrócił na Ry- 
bie pewną nowość, mianowicie: wielu ze|nek (reyera, gdzie reszta transportu stała 
swych gości, którzy przychodzą do niego | nienaruszona, gdyż nie było kupców. Wró- 
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© KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


mamaie 


powrot in an. 


akademii nauk w Petersburgy, profesor 
chemii organicznej, zmarł d. 5 b. m. w 
majątku swym w guberni kazańskiej, Ja- 
ko gorący zwolennik wyższego wykształce- 
żeńskich kursów uniwersyteckich w Peter- 
sburgu. | EE i ; 

— Liczba wakañsów w instytucyi komu- 
nikacyj w Petersburgu wynosi w tym roku 
tylko 60, a kandydatów jest juź dotych- 
czas dwa razy więcej. 

—- „kówczyni dusz” (Jena Costenoble). 
Pod nęcącym tym tytułem Sacher-Masoch 
nzupełnił swoją galeryę kobiecych sultanek 
i Wener wfutrach nowym obrazem makar- 
towskim. Krwiożerczu fantazya jego upaja się 
znowu wyralinowaneuni okropnościami pa- 
dług starego pewnika, że okrucieństwo jest 
stostrą 1miłosnej razkoszy. . Jednak uie mo- 
żna znprzeczyć książce tej zajmującego za- 
wikłania oraz wyrazistej dramatyczności sy- 
tuacyi, ożywionej wpisowości, należącej do 


PE 


strzydz się lub golić, obdarza bezpłatnie |cił więc z towarem znów na ulicę Wscho- |udątniejszych utworów tego zbłąkanego ta- 


bardzo pięknemi i świeżemi różami, 

(—) Że straży, P, Giebułtowski, pomo-| komu pilnować kupujących, więc wypróźni- 
cnik starszego wodniczego w odziale pierw-|ły się obie beczułki a kmiotek miał w rę- 
szym, opuścił ną stułe nasze miasto, sku-| ku wszystkiego — 18 groszy.  Urządziłi go 
tkiem czego zajmowane przezeń miejsce w |tak wybornie mali żydkowie, wprawiający 
straży zostało wliczone na listę wakansów. | się zawczasu do korzystnego handlu. 
Sądzimy, iż na miejsce p. G. należałoby| (-—-) Z porządków domowych. Na dzie- 
koniecznie mianować natychmiast kogo in-|dzińtcu w domu N. 275 przy ulicy Piotr- 
nego, nie zaś pozostawiać je wakującem| kowskiej „wydarzyła się wczoraj ciekawa 
przez półtora roku, jak to miało miejsce pat sprzeczka pomiędzy rządcą domt 1 stróżem, 
wyjeździe p. Rosiękłego. | której przysłuchiwała się spora gromadka 
—(—) Wystawa.  Utałsstowa 


skiej, urządza w przyszłym tygodnia” wy- |rządcę, iż zamiast dawać przykład, przed 
stawę portretów i akwarel swego pędzla, | własnem mieszkaniem - zaprowadza  niepo- 
w księgarni p. Fichera przy ulicy Zawadz-|rządki na korytarzu; groził wreszcie, iż 
kiej. >: E e jeżeli tak dłużej potrwa, będzie musiał 
(—) Pan Zygmimt: Grabowski zamierza wy- | sprowadzić stfńażnika, Ola. spisania protakó- 
dać w r. 1887 -kalepdarz statystyczny dla|łu. Do sprzeczki wmięszał się syg gospo- 
gubernij: radomskiej, kieleckiej, piótrkow-|darza, wziął stronę rządcy, a stróżowi gro- 
skiej i kaliskiej, Książka ta ma zawieruć |żąc, oświadczył, iż na to go trzymają,'aże- 
wiadomości handlowe, przemysłowa i etno-|by robił co mu każą i milczał, Jest to 
graficzne, zaczerpnięte z dyaryuszów. sej- 
mowych, silva rerum, planów sytuacyjnych, |tarny?... - SAR a 
regestrów itp. dokumentów, które p. G.już| (—) Z nieporządków miejskich, Onegdaj 
teraz nabywa od osób, chcących je sprze-| około godziny wpół de dziewiątej wieczo- 
dać. Może kto z naszych czytelników po-|rem przejście ulicy św. Andrzeja na prze- 
siada podobne dokumenty, odnoszące Się | strzeni od ulicy. Piotrkowskiej „do Spacero- 
do Łodzi, to niech się zwróci do p. Gra-| wej b rie, i 
bowskiego z propozycyą sprzedania ` tako- į straszliwego zaduchu, wydzielającego się z 
wych albo udzielenia do użytku. „. |rynsztoków. Prawdopodobnie któryś z oko- 

(—) Bliższe szczegóły w sprawie pobicia |licznych właścicieli domów wylał nieczysto: 

ści z ustępu do rynsztoka. 

(-—) Schwyłano onegdaj przy ulicy Dziel- 
nej młodego rzezimieszka w chwili, gdy z 
pomocą wytrychów dobiorał się do miesz- 
kania pana B. Ptaszek ten ubrany był 
wcale elegacko, miał nawet. binokle na no- 
gie. Widocznie operuje on tylko w miesz- 
kaniach pierwszopiętrowych. - Eleganckiego 
rzezimieszka odprowadzono na policyę, da- 
wszy mu przedtem kilka  szturchańców. 
Młodzieniec żywo protestował przeciwko 
niegrzecznemu obejściu się ze strony „pro- 


dość churakterystyczne. A komitet sani- 


o nienożliwem prawie, z powodu 
i 


jej pieśni? Ludziom -szczęścia trzeba, wic- 
le im trzeba, czego pieśń nie daje! Tych 
co mnie oszukali i tych co mnie nie lubią, 
nie winię o nic! Biedni i oni! Tylko mi 
bardzo ciężko i nudno, zamięczyłem się, do 
ciebie pragnę... .Maryno!.. dobra kobieto 
moja!... S i : 
— Więc mnie już nie opuszczaj! — za- 
bv zmarła. NESZE: 
piącemu dziadowi wydało się, że Żona 
otoczyła go ramionami, a samą stała s19, 
"taką jasną, że aż promienista. `. „| stakówe 4 
"Tymczasem dnieć zaczęło. Miesiąc zm- (—) Mieszkanie stróża. Zdarzyło nam się 
knął, gwiazdy gasły z mrużących rac) 0-| widzieć w tych dniach mieszkanie stróża 
czu lejąc na ziemię zimne izy rosy. Wacho- domu, godne premii wystawowej. Miesz- 
o pa P naa: basic. kaniin to “Hal się z ik rer 
nią, chiodny Wiatr powiat 2 6%) „Olo jednej izdebce, w głębi podwórza. Je- 
budziły się i wielkim krzykiem witały dzień dia ŚCIGA tego domku jest zarazem ścia- 


nowy. SCK i X ną śmietnika, do którego wyrzucane bywa- 
-W cerkwi zadzwoniono na liturgię. ją wszelkie nieczystości. Letnią porą, drzwi 
Śr wodka BURT A stoją otworem przez dzień tały, za to po- 

ak 


ra nocną i przez całą zimę, panuje w mie- 
szkaniu morowe powietrze. Izdebkę zaj- 
muje stróż z żoną i dwojgiem dzieci, z któ- 
rych jedno w kołysce. A komitet sanitar- 
n 


=- Wieś zawrzała ruchem, ludzie szli do 
cerkwi, albo po wodę, lub w pole, owce 
zabeczały, zaryczały krowy, zarżały konie 
brykając, z głośnym tententem na pastwi- 
sko biegły. Gęsi gęgając rozpuściły szero- 
kie skrzydła i poleciały nad rzeczkę =- Z 
nad strzech wzniosły się szare dymy. Po- 
tem, słońce weszło wielkie, jasne, a, mokri 
ziemia odetchnęła przezroczystemi mgła- 
mi; które mięszały się. z dymem 1 chmurą, 
wzbijały się w górę. 

W krótce na cmentarzu znalezianc 
łego dziada Leżał on ua mogile żony; w 
ręku śŚciskając garść (piasku.  Siermięga 
jego w kilku miejscach była rozprutą i 
pieniędzy przy nim nie znaleziono : ži- 
dnych. i 
: Przybyła zwierze 


ya Zmarł nagle w poniedziałek robotnik 
z fabryki L K. Poznańskiego, A, Gesler, 
chorowity od dłuższego czasu, Wybrał się 
był w pomienionym dain po lekarstwo do 
apteki, zaledwie jednak przestąpił próg do- 
mu, padł na bruk i wyzionął uucha, 

(—) Śmierć w piomieniach. W numerze 
wczorajszy wspomnieliśmy, iż w Konstan- 
tynowie podczas pożaru w posesyi p. Scj- 
forta zauważono zniknięcie 18:łetniego chło- 
jaka, który nocował w stajni. . Otóż „Ta- 
geblatt” dowiaduje się, że młody ten czło- 
wiek znalazł śmierć w płomieniach. Przy 
usuwaniu gruzu, znalęziono zwęglone szcząt- 
ki nieszczęśliwego. (|. oai 

(—) Sadze się zapaliły w domu Rosena 
przy ulicy Piotrkowskiej onegdaj wieczo- 
rem. „Już to trzeci raz w tygodniu bieżą- 


aleziono zmar- 


. hność i zarządziła śledz- 
two, ale nikt nie dowiedział się nigdy 
dna pewno, czy umarł on Śmiercią własną, 
czy też go zamordowano. 


KONIEC. 


dnią, lecz ponieważ tym razem me było | lentu. Gronostaj i inne futra naturalnie | 


grają tu znowu wielką rolę.  Podajenty 
pierwszą lepszą próbkę śŚmiesznej przesady 
znanego kolportowego stylu, w którym lu- 
buje się Sacher-Masoch, na str. 94: „Gło- 


wa jego... przypominała najszlachetniejsze | 


twory heleńskich mistrzów. Smukła postać 
okazywała boską muskulature rzymskiego 
"szermiarza i nieskazitelną proporcyonalność 
helleńskiego . Dyonizyusza.” To nieco za 
wiele ua raz. 


u i jak ciężko zgrzeszył twórczością, spe- 
kulejącą na najniższe aamiętności! - 

-— Sensacyjna książka. W New-Yorku po- 
jawiła się niedawno książka, w której prze- 


powiadanem jest przyszłe pokonanie Nie-| . 


miec przez Amerykę, sprzymierzony z wię- 
kszą częścią państw europejskich w wielkiej 
wojnie przyszłości 1890-—1891. Broszura 
ta nosi tytuł: „Bietigheim, its causes and 
consequences,” 

Pod Bietigheim w Wirtembergii, stoczo- 
ną być ma rozstrzygająca bitwa. Niemcy 
wspomagane przez Rosyę (?)1 Austryę, mają 
uledz'w owej, decydującej rozprawie euro- 
pejskiej, w której cała Europa zachodnia 
ma się sprzymierzyć ze Stanami Zjedno- 
czonemi. 


| 


Fantastyczna książka zapowiada 


jako skutek bitwy, nowy porządek rzeczy; „ 


w Europie XX wieku, zbliżony bardziej. do | 
amerykańskiego!! Tę chorobliwą fantazyę | 
przypisują niektóre dzienniki niemieckie 
wynalazczości: francuskiej... | 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 25 sierpnia. Alarmujące do- 
niesienia dzienników zagranicznych o poło- 
żeniu rzeczy w Bulgaryi, sy co najmniej 
przesadzone. 

Belgrad, 25 sierpnia, Krążą pogłoski o 
częściowej mobilizacyi armii. 

Bukareszt, 25 sierpnia. Ruchy w Bulga- 
ryi trwają nadał, ale dokładnych wiado- 
brak. We wszystkich miastach o- 
głoszono stan oblężenia,  Komunikacya 
przerwana. Między członkami rządu pro- 
wizorycznego powstała podobna niezgoda. 
Porta zachowuje postawę wyczekującą. 

Bukareszt, 25 sierpnia. Donoszą z Sofii, 
że rząd Cankowa postanowił wysłać depu- 
tacyę z prośbą, aby Rosya zajęła Bulgaryę 
na czas pewien, dla utrwalenia nowogo po- 
rządku rzeczy. 

Wiedeń, 24 sierpnia, W tutejszych ko- 
łach dyplomatycznych prawdopodobieństwo 
zajęcia Bulgaryi zdaje się nieuniknionem. 

Londyn, 25 sierpnia. Ze strony rządu o- 
Gwiadczono w izbie gmin, iż Anglia nie 
bez trwogi śledzi za biegiem wypadków 
bułgarskich. Również oświadczono, iż po 


mości 


la odwołana. : 

Bukareszt, 25 sierpnia. Ks, Aleksander 
przybył wczoraj do Reni i udał się przez 
Wołoczyska w dalszą podróż do Austrgi, 
ie będąc niczyim jeńcem. 


n 


rowna AZER yin wirów: adna 


| 
| 


i 


ż 


jlerę od dnia 7 czerwca do 19 sierpnia osób 


_— A. M. Butlerow, znany uezony, członek | rz 


Jakże niegodnie człowiek | 


| ; ny malarz p.|ósób. Stróż, czując się w obowiązku prze- |tep korzystał z powierzonego mu skar- 
Podbielski, b. uczeń akademii mosBąchij- | strzegania porządłai w domu, monitował 


porozumieniu się z Rosyą, komisya deli». 
Kane - ! Ą i 
mitacyjna na pograniczu afgańskiem zosta- 


3 


end we E E E a AL meme 


Wieden, 25 sierpnia. Książę Kantakuzen 
udał się do Frauccnsbadu, gdzie zamówio- 
na zostały apartamenty dla księcia Bismar- 
ka, który przybędzie tam w powrocie z Ga- 
steinu. l 

Tryest, 25 sierpnia. Według statystyki 
urzędowój, zachorowało w Tryeście na cho- 


OSTATNIE WIADOMOSCI HANDLOWE, 


Berlin, 25 sierpnia. Wieść o obaleniu 
ądu tymczasowego w Bnłgaryi i o wzra» 
stającej potędze stronnictwa książęcego, 
wzbudziła na giełdzie wielki niepokój. Kur- 
sy uległy ogólnej obniżce, pa części bar- 
|dzo znacznej. Wykonywano dosyć rozłegłe 


| 


nia kobiet, brał. czynny udział w rozwoju | sprzedaże realizacyjne. Papiery spekula- 


cyjne były w podaży.  Akcye kredytowe ze. 
szły niżej 450, tracąc 3 m. Bardzo słaba 
usposybienie okazywał targ rent. Kursy 
pożyczek rosyjskich uległy obniżce. Ruhle 
odzyskawszy wczoraj większą część straty, 
spadły znowu z 198.05 do 136.70. 

Londyn, 26 sierpnia. Bank angielski pod- 
wyższył dziś dyskonto z 2%, do 314, o 

Patersburg 23 sierpnia. Wykaz banku państwa z d, 
23 sierpnia. Stan kasy 148,238,132 (przyb, 93,190). 
wokale zdyskontowana 19,992,971 ¿ubylo 40,233), za 
liczki na towary 8,800 (bez zmiany), zaliczki na 
papiery pabiiozno 2408,10} (przyb. 6062); ra- 
liezki na akcye i oblig, 11,341,373 (ubyło 4,4535, ra- 
chunok bieżący manisterynm finansów 71,311,407 
(ubyło 5,384.518); inna rachunki bieżące 74,229,546 
(przyh. 361,787) zastawy oprocentowane 23,077,016 
(ubyło 53,850). - 

Warszawa, 25 Sierpnia. Targna plass Wilkowskie- 
go. Parenica sm, i nrd. ———, patra idobra —— 
—, biała 600—615, wylarowa 630—670; żyto 
wylorowa 451--470,1 watlit- 


Dowieziono przenicy 300, ży- 
400, jęozraienia —, owsa 200, grochu poinego 
= korey. 

Warszawa, 25 sierpnia. Okowita 78%, z akcyzą po k. 
9h. Stosunek garnea do wiadra 100—8071. Hurt. 
skład za wiadro kop. $05%—8I1f, ra garn. 262 
264. Szynki za wiadro kop. 8175—824, ra garniec 
kopiejek 266—268 (x dod. na wyschn. 2*/,). 

PCO O OEG OO WROC OCZS ZU WRZE TORA ECKA DOE AEAEE 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


Z drna 25 Z dnia26 - 


Giałda Warszawska. |. eda 
Żądano z końcem gieldy. 
Za wekzie krótkoterminowe 
na Berlin xa 100 mr. . 
„ Londyn, 1 5. 


emi 


50.771 50,90 
10.301! 10.34 


. 
. 
. 
. 


„ Paryż „100 fr. . ` 41 — 41.10 
„ Wiedeń „ 100 d. - |] 8225 82 40 
Za paplery państwowa: | 
Liaty Likwid. Kr. Pol. duże. .; 04 — 34,— 
Ros. Poż. Wschodnia A 10.10 į 100.— 
Listy Zas. Ziem. z 69 r. Ser £. | 16125 4101.10 
3o n»n o» Ser.lldolY .|101.25 [10110 
Lusty Znet. M. Waraz. Sec I  .{100.50 į 109.50 
» n „ H - 1 100.— 100, — 
» n » I .| 99.26 | 99.35 
* > w iV Ys 89 98.850 
Listy Zast. M. odri Sar. I 47.25 97.25 
U n » n u 36.60 36 GO 
n » » » U! 95.76 4070 
Gletda BerHńska. 
Hanlenoty rosyjskie zarar . 1936.70 1186.65 
% p na dost. 126.59 196-50 
Wakkia na Warszawą kr. 138.350 4 196.66 
% Poterabury kr. O. 198. — 1196 — 
i , dł. . 19520 1 1405.30 
„o Londyn kr. . .| 2040 | 204lih 
n ” to. 20.29 | 2,29 
4 Wiedeń kr. . |16170 | 161.75 
Dyskonto prywatna 175 Via 
Gielda Londyńska 3 E 


Wakala na Petersburg . 
fryakonta 21y 


pot Z OE TAKA OOOO 


pozio 
m. „mówca = 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOSCI. 


Malżeństwa zawarte w dniu 26 sierpnia: 

W parafii katol. 1, a mianowicie: Adam Effenberg 
z Maryenną Szymczak. 

W parafii owang. — 
Starozakonnych -- 

Zmarli w dniu 25 sierpnia: 

Katolicy: dzieci do lat lp-tu rmarło 4, w tej 
liczbie chłopców 3 dziewcząt 1; doroslych —, w tej 
liczbie mężczyzn —, kobiet—, a miunowicie: - 

Ewangelicy: dziest du im Ib-tu zmarlo 3, w tej 
czbie chłopców 2, dziaweząt L;dorosłych i, w tej 
libzbie raęźczyzu —, kobiet J}, a mianowicie: 
Karolina Amalia Kunz, lat 22. 

S$tarozakonni: dzieci To lat ló-tu zmarło 1, w tej 
iezbie chłopców 1, dziewczyt—; dorałych —, w tej 
czbia mężczyzu—, kehiet -, a mianowieie: 
ONASA CE SERCE ESTEE OOO RA OEI ARD 


popowe -en 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


| Hotel Mantenffel. Binder z A leksandryi, 

|Markury z Warszawy, Knoblauch g Friedenau, 

! Lange 4 Tomaszowa, Fischer z Kidenshuim, Rafe- 
łowiez z Sieradza, Schwarz z Berlina Richter z 
Lipska, Stksmith z Londynu. 

LEP e T a saninin 


DZ aeae mom haa a marean aee m ear ae MT TA A KATE A A 


WYKAZ DEPESZ 
niedoręrzonych przez tutejszą slacyg telen 
grafiezną z powodu niedofładnych adresów 

i innych przyczyn. 
Józef Heimann z Piotrkowa—Moricz Katz Koeda- 
ner z Częstochowy — Aszkinnzi z Faseutuki — 
Tüttner z Warszawy — Dawid Kembiński r Sobo» 
lewa — Uwojre z Sochaczewa, 


mm 


ma 


4: | | DZIENNIK ŁÓDZKI. Nr. 190 


"STAN RACHUNKÓW 


Banku Handlowego w Warszawie | 
po. dzień 31. lipca, 1886 roku. l Tera AE 


TE 
bw WARSZAWI TIE} WPETERSBUR, Q G 6 ŁEM zma: 


- Ogłoszenie.. 


AA książki są do RAA 
cia: w, księgarniach miejscowych: . 
1. Książka do modlitwy dla pożytki 

aa polskich wyznania moj 


| Z patentem z Instytutu Aleksan- 
dryjskiego z długoletnią pra- 
| ktyką, udziela lekcyj: języka 
| polskiego, francuskiego z kon- 
| wersacyą, literatury, przyspo- jĘ 
eszowego, ułożona przez: J. El- - sabia R RR A 
zónbórga. qki do gimnazyum. Ulica. Widzew-- 

2. Powieści z pisma świętego dlalska dom Maasa Nr. 1438, mieszka. | 
młodzieży. wyznania: mojżeszowe-|nją nia Ne. 24. | M | _996—5—2 
go przez J. Elzenberga. 

3. Przewodnik religijny. dla młodzieży) , 


wyznania mojżeszowego przez J.j - 13 
` Hlzenberga. : || 
4. Modlitwy dla dzieci wyznania moj: || 
żeszowego,. ułożone przeż J. WÍ. i 
zenberga, (oddzielne dla' dziewczy | | Ltd, P U 


nek i dla - chłopczyków). " przyjmuje od 10 do 11, dom Scheible- 
5. Książka do czytania, zawierająca|ra Bo Towarzystwa Kredytowego. 


Stan Czynny. 
Gotowizna w kasie. à 
Rachunki bieżące w bankach rządowych . i prywatnych 
Skup weksli opatrzonych najmniej dwoma podpisami > «` 
Skup papierów BeBlEFAN? NRY ch + kuponów bie- 
żących. 
| Skup, da EU zabezpieczony ch papierami publicznemi 


` lub kypoieką . 
Pożyćzki na zastaw papierów publicznych ï towarów. 


- 413,978|24 - 67617 471,654196 
1,886,472115 | = '380,198|36 L A "870151 
7,117,407/09 1,518,616|62 8,636,022|61 


11,850/014, 


995,213)65 
2 „166,66 21 4,637,264 = 

l ść banku... o. * . 89,621/32 
Moneta brzęcząca;” stanowiąca, własno aoe A | sa: ros 


Papiery publiczne własne 19,61 9 
i "Tratty i dala na zagranicę, nabyto n na m własny rachunek. 121,081)01 127,117|40 


i 

| 

| 

| 

ea | w. se: | | a. of. > 2. dł 

przedmioty dzieciom najpotrze-| |. -` i Ar 941- 30—12 12- | ; Kiens banku > `. od A a - 1,521,174|44 4837.479176" 

bniejsze, ułożóńa przez J. Elzen Rachun E banka E a Jo A 2,389,269|08 | 
pi a AE IENSIE 

6.. Wybór: bajek, powiaśtak” i powin-| Wydatki a a aa e a e "| 48,49 12490379 | 
szowań, do użytku młodzieży pze: : ole > R. ER EPE ASTERZEK 18.501186 
dJa Elzenberga. F. Pi t h R y at 1 zwro nó « 3 l , 4748 67 E 
7. Książeczka początkówego czytania| Ie SC mann l a > R owe „oC ww E NA  1ATAL1JT5 |  . — : 147,411|75 
385,058194 b19,480[01 905,438]53 . 


. Rachunki przechodnie . -. o 


. FLIA w ŁODZI, 


- TA swój kantori magazyn |i 
|z dniem-1 (18) lipca 1886 r. na iog : 


erni "Dzi elną Nr. I369 | 
| -856—6—5 " ZE 


polskiego, przez J. EE 


“21,624,027 0 3 568,078 69 | 80,192,705/23 | 


wezma ren 


Stan Bierny. 


- 6,000,000|-— 


| $ l ES | 5 Kapital zakładiwy | SRoRZ (2 . = 
n EE a . Uposażenie filii banku ' ee V E S iia yaaa a : ae 000|—- 
s "BA - „Fundusz rezerwowy | Gie, Aon ts ~- 975,090|23 
| go aa Ed Wkłady na rachunek als i lokacje. +16, „e O %3 “T 645, 538/82 8,907,217/16 
CE | Korespondenci. i . aaa a © żę 5, „782 598 48 481, 7, 990, 055 997/3 
Ś ai j3 DEES 2,389,259|03 


" Raċhünek z oddziałem banku 0. 35 NE 


RO 


| 7 | -560,134|57 

19749180. 12,749|50 
3,842|08 i 340110 

416 207/67 | 148,799/0; 560,006170 


Tratty przez bank akceptowane .. 
Dywidenda od akeyj banku niepodniesiona.. = 
Procenty przypadające do zaplaty od FoR i obtigaoyj i 

" Procenty i komis- i | 


l useenla do weksli 


(są do nabycia w kantorze | 
drukarni „Dziennika . 
„ZAdRĘTeBo 


pod” względem saliariym* 
i teclmicznym. 


a skreślili: 
< A. Fuchs i Kniehowiecki. 


i jest do. nabycia w redakcyi 
„Dziennika Łódzkiego i: we: = E : > | 
wszystkich księgar. _miejsców., E) | wokslo do inkasy © . o „| 1108590 | | — |-- 1085/30 
PRRPG0GRPOM| | 000- e © | Towary w komis odanó Ca a aoo © 30,52 -185162806 
BE sę OJ boogd | |. | =. s. a E i ai 
| Ma kula zk  filolo-|; Do zasiewu. OOOO OOOO] 
ASOWA y ila ma A 010-1 “|Žyto „„Bestehorn*. olbrzymiego - po: k i 
qiczna 7 pensonatem ~ ~- |rosta słomy i ziarna dlugiego: z cien. w W administracyi „Dziennika. Łódzkiego jest do nabycia 
ką skórka, wyt > si Sai: - najnowsza powieść - [0 
sprowadzonę a a a 6 i ie Za- 
berga. Nr. 272, ma „zaszczyt zawia- nalne, kosztowało: wedle poc a 0 AEC Elizy Orzeszkowej ARE PPSA RA A 


k skórką, wytrzymujące: ost 
przy ulicy Cegielnianej. dom Gold- R! ytrzymujące* ostrą zimę, 
domić. Szanownych: rodziców i opie- warszawskiego - rs. 36:za korzęc—— | 


$ 


Oto o a O a Oa O M 


ę + A Y zh 


za 


7 198,788|30'/ą 


jA. e 1 MIRZENNEDSĆ kdmiaj A AOE EA E A 


21, 624, 027 20. REL 678/09 30,192,705 29 | 


Da 
- r 


Rachunki ina e, AGa PA, 


Zgubiono 


2 weksle wystawione ia blanco 


sinzozanig poczyniono. ` -1000-2-1 


h 


kunów, iż ' zapis ńczniów na- rok zalecony był *zasiew 100 funtów na: 0 
szkolny 1886/7 rozpocznie ię. dnia|mórg 300 prętowy,: lecz potrzeba. 
4 (16) sierpnia r. b. sesiercsii: zasiewać najwyżej */,. «+ Dostać mo- 
Program nauk ściśle zastosowany |; Żna we wsi Andrzejów. u: dozorcy 
do wymagań gimnazyum rządowego. dr: .żel. fabr. łódzkiej Tananiewicza 
A „Przełożony. po rs. 12 za korzec 232 funtowy z 


«BP. Mejer. workiem lub. stosunkowo | najmniej 
T 921—12—12 Ją K OLCa. ad BJ SIR 


POTRZEBNY JEST: 


SANGRE 
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